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M raków 13 października
„U rzędnicy w krajach koronnych nie po­

siadający języka krajow ego, maj$ polecenie 
w skutku nakazu najw yższego, aby się s ta ­
rali nabyć go w jak  najkrótszym  czasie.tt

S ło w a  te wyjęte z „Korespondencyi au - 
tografow anej“ i powtórzone przez wszystkie 
dzienniki, nawet rządow e £ K ra k a u e r  Z e i-  
tung  N . 2 3 1 )  oparte sg, na okólniku mini- 
steryalnym  wydanym na podstawie postano­
wienia JC K M ości, jak  o tern św iadczy po­
w yższe ich przytoczenie. N ie k ładziem y ich 
w rzędzie doniesień o bieżących w ypadkach, 
bo m ajj| one dla nas znaczenie daleko w yż­
sze, znaczenie zasady  wypowiedzianej j a ­
sno, pociągającej za  sob$ w szystkie nastę­
pstw a praktyczne w ypływ ające z jej zastoso­
wania w kraju naszym. K onkursa rozpisy­
wane w celu obsadzania posad urzędniczych 
w kraju naszym , zawierają, zwykle między 
innemi kwalifikacyami i tę, że kandydat w y­
kazać się ma z posiadania „ języka polskie­
go lub innego jakiego słow iańskiego.^ Nie 
do w szystkich atoli posad odnosił się ten 
warunek usposabiający do piastowania urzę­
du, lecz po większej części do tych tylko, 
które staw iają urzędnika w bezpośredniem 
z publicznością obcowaniu. Poniew aż zaśj 
system administracyjny we wszystkich g a łę ­
ziach s łu żb y  publicznej p rzypuszczał jak  
najmniej sposobności do bezpośredniego ob­
cowania urzędników ze stronami, przeto w y­
m aganie jęz-yka polskiego „lub innego s ło ­
w iańskiego" ograniczało  s ię  do m ałej licz­
by posad. W praw dzie  znajomość języka 
polskiego tern potrzebniejszą jes t tam, gdzie 
strony z g ła sz a ją  się piśmiennie do urzędów; 
bo łatw iej rozmówić się od biedy i dopo­
m agać sobie nawzajem do p rozumienia się, 
niżeli być zrozumianym w podaniu treściwem 
i zazw yczaj zw ięzłem , które aby jasno po- 
iętem byłe', w ym aga dokładnej znajomości 
jeżyka nie tylko potocznego, ale zarazem  i 
terminów prawniczych i administracyjnych. 
S tąd  pochodzi, że strony w obawie, aby 
podania ich nie b y ły  błędnie zrozum,anemi,
albo w przypuszczeniu, ze takow e dostaćby 
się m ogły  do rąk  urzędnika me obeznane­
go dokładnie z językiem poUkim, uciekają się 
do pośredników, do pisarzy pokątnych znają­
cych język  niemiecki, i nie umiejąc sam e po 
niemiecku korespondują z urzędami po nie­
miecku. W  niektórych zaś w ładzach na po­
dania nawet polskie przychodzi odpowiedz 
niemiecka, jak  np. w  sądow ych, sk a rb o w y c h , 
przez co strony zniewolone są  zaw sze szukać

tłumaczów, nie będąc mimo tego pewnemi, 
czy tłum aczenie będzie wiernem lub nie.

Cóż przeto mówi ów nakaz najw yższy  
przytoczony tu na początku? Oto aby u rzę­
dnicy posiadali język  krajow y. Przypuścić 
w szakże trudno, aby  człow iek w pewnym 
już wieku będący, oddany zatrudnieniu które 
w iększą część dnia mu najm uje, żyjący 
w tow arzystw ie które mówi tym samym co 
i on językiem , zdolnym b y ł  nabyć w krót­
kim czasie, a  nawet choćby w najdłuższym  
obcy dla siebie język . Jeżeli przeto celem 
wzmiankowanego nakazu by ło , aby urzędni­
cy posiadali język  krajow y, potrzeba dwóch 
rzeczy: naprzód , aby miejsca tych którzy 
języka krajow ego n ieposiadają , zajmowali 
zwolna inni posiadający go; po w tóre, aby m ło­
dzież oddająca się zawodowi urzędniczemu, 
kształcić się m og ła  w języku  krajowym.

T u  potrącam y koniecznie o przedmiot już 
wielokrotnie, a  zapewne nie ostatni raz tra ­
ktowany: o język  w ykładow y w szkołach. 
Jeżeli postanowienie cesarskie i rozporzą­
dzenie mśnisteryalne na niem oparte ma być 
tylko czczą literą w szkołach  galicyjskich, 
ja k ą  jest do tej chwili, natedy nie czem in- 
uem będzie przytoczony tu na czele nakaz.

Poniew aż dotknęliśmy powyżej kwalifika- 
cyi językow ej przy konkursach urzędniczych, 
niemożemy pominąć tego jej w arunku, który 
uw aża znajomość jakiegobądź języka s ło ­
wiańskiego za dostatecznie w ynagradzającą 
brak znajosBOŚci polskiego. M iędzy językam i 
słowiańskie®! je s t powinowactwo plemienne, 
podobne jakie zachodzi między językam i dwóch 
innych głów nych ras  w E u ro p ie , germ ań­
skiej i romańskiej. N ie w yp ływ a jednak 
z tego pow inow actw a, aby uiemiec dla tego 
że z tej samej pochodzi rasy  co i anglik, 
holender lub szw ed , um iał po angielsku, ho­
lenderski! i szwedzku, aby francuz mówił 
po w łosku lub hiszpańsku. M iędzy językam i 
słow iańskiem i, niektóremi z w ła sz c z a , w iększa 
jeszcze niż między romańskiemi zachodzi ró­
żn ica , że tu weźmiemy za  p rzyk ład  język  
chorwacki czyli ilirski i polski. W  bliższych 
nawet sobie językach niema tyle podobień­
s tw a , aby jeden język  można zastąpić dru­
gim. M oglibyśm y tu przytoczyć niejedno qui 
p ro  quo  zabawne przez s ię , ale zasm uca­
jące w zastosow aniu do obcowania między 
urzędnikami posiadającym i którykolwiek z ję­
zyków słow iańskich , a  naszą polską publi­
cznością — lecz chcieliśmy tylko zapisać p rzy­
toczony na czele nakaz cesarski i nieuni­
knione jego przypomnieć skutki.

C ix a s n *

P a r y i  8 października. 
Zdaj* się potwierdzać onegdajsze pogłoski. Sy- 

tuaoya się wyjaśnia, przymierze zachodnie ma się 
utrzymywać, Anglia z interesu chińskiego ma u- 
stępować Francyi we Włoszech, w kongresie i 
M sroko. Morning Ohronicle radzi dziennikom an­
gielskim, aby nie brały zbyt gorąco sprawy księstw 
włoskich, mówiąc, że wtój sprawie rząd angielski 
do niczego się nie zobowiązał i nie zobowiąże. 
Margrabia Clanrioarde i pan Layard, którzy wie­
le obecnie uwijali się w księstwach, mają księstwa o- 
puśció. Sprawę księstw zaczyna psuć morderstwo 
pułkownika Anviti. Francya dała swemu konsulo­
wi rozkaz opuszczenia Parmy w razie gdyby to 
morderstwo nie zostało bezzwłocznie ukaranem. 
Koiiferencya w Ziirich, która oo chwilę może tra­
ktat podpisać, ma według jednych zostawić spra­
wę księstw kongresowi, a według drugich ma zde­
cydować o ich losie, a gdyby głosowania powsze­
chne, przeciw któremu protestują niektóre dwory, 
nie potwierdziły jej decyzyi, dooyzyą ma dać kon­
gres. Do kongresu mają wejść ambasadorowie 
wszystkich krajów włoskich, a nadto Hiszpania, 
Portugalia, Szwecya itd. Do kongresu Hiszpania 
wejdzie nic z tytułu praw do Parmy, o czem tyle 
pisano, a na co tu mało zwracano względu, lecz 
z tytułu należenia do podpisu traktatów z r. 1815, 
Grunt traktów z r. 1815, na który schodzi Fran­
cy*, jest uważany dzisiaj za mniój niebezpieczny 
niż zrazu sądzono. Franoya ma rachować na wa­
żne głosy. Jeżeli zbiorą s ę w kongresie ambasa­
dorowie wszystkich państw, będzie to w ie lk i  kon­
gres, będzie ta prawdziwy amfikteon. Wielkość 
zebrania powicnaby pociągnąć za sobą uczucie 
wielkich obowiązków i rozszerzenie togo uczucia 
do całój Europy. Kongres z r. 1815 nie chciał 
zdecydować rzeczy tak jak je zdecydował. Decy- 
zya jego była wymuszona wypadkami. Dziś więc 
kongres miałby sposobność zle odrobić. Po nara­
dzeniu się z hr. Walewskim hr. Kisielów ma udać 
się około 15 t. m. do Warszawy. Hr. Pourtdós 
bierze, jak mó ;»ią, na m iesiąc urlop i dla tego 
mifił się udać do Biarritz. Baron Brenier nio przy­
był wcale do Marsylii i nie opuścił Neapolu. Wszy­
stko co piszą o miejscu zebrania się kongresu jest 
przedwczesnem. Upłynie jeszcze dużo czasu nim 
kongres się zbierze, a w ciągu tego czasu mogą 
zajść różne wypadki, które wpłyną na wybór 
miejsca.

Okólnik i protestacye biskupów francuskich za 
Papieżem i utrzymaniem Romsnii przy Papieżu, 
rebią tu wiele hałasu. Rząd nie jest z nich kon- 
tent, bo chciałby wymódz na Rzymie administracyę 
•ddzielną dla Rumanii a reformę dla reszty pań­
stwa Kośoieluego.

Z powodu kazań biskupich, Constitutionnel po­
w iedzia ł: „Ambona traci na uroku i poniża się, 
kiedy się staje trybuną polityczną." Prefekt depar­
tamentu Allier zganił Memorial de VAllier za zbyt 
mocną krytykę odpowiedzi króla sadyńskiego da- 
nój deputacyi romańskiój. Rtyro, który zrazu o- 
biecywał reformę, odmawia teraz mówiąc, że nie 
chce być przymuszonym. Wid/ć, że między Rzy­
mem a Neapolem są niejakie zobowiązania. Nea­
pol zaciąga znostu Szwsjcarów i to w wielkiej li

ozbie. Trudy Francyi są ogromne. Bzym powi- 
nianby się strzedz wystawiać Francy* na nadmiar 
trudów. Polityka Cesarza jest przychylną dla Rty- 
mu, alo jest nowożytną i wszechmocną. Chociaż 
nie katolickie i przeciwne polityce francuzkiój, po- 
łąozenie Romanii z Piemontem jest jes?cze podo­
bne, może być wymuszone i nieiĄWodnem jest, 
że na to połączenie podniosłyby się oklaski nie
tylko Anglii, lecz pewnój cz*ści Francyi, dla fetó- 
rój względy religijne straciły dawną wagę- Jak 
w innych kościołach tak i w kościele wniebowzię­
cia odbyły się modlitwy za Ojca ś iętego. Mo­
dlitwy były szczere, bo nie były wymawiane za 
ustami, które raz zawołały: „Niech się Rosya u- 
pokorzy i nawróoi a powiemy: Amen."

Eskadra francuzka odebrała rozkaz opuszczenia 
Tulonu i otworzeni* instrukcyi dopiero na morzu. 
Gdzie się ona udała? Utrzymuje się przekonanie, 
że udała się na brzegi Maroko. Potwierdza się, 
że Anglia postanowiła nie przeszkadzać wyprawie 
Hiszpanii do Msroku a Hisznania obiecała nie 
szukać w Maroko zdobyczy. Ucichły pogłoski o 
pożyczce hiszpańskiej.

O wyprawie do Chin nic jeszcze stanowczego 
nie postanowiono. Jeżeli pogłoski o ustąpieniu 
Angl i staną się na wszystkich punktach rzeczy­
wistością, być może, że wyprawa będzie znaczną. 
Lord Cowley nie wrócił jeszcze z Biarritz.

Mylną jest wisdomcść, aby rząd nie pozwalał 
mieszkać w Paryżu wygoańcom wracającym z za­
granicy.

Cesarz wjedzie do Bordeaux z urzędową oka­
załością. Posłano tam 30 stu-gwardzietów, 21 po­
wozów i 110 koni oesarskich. Hr. Morny, ttó ry  
tu był przez dni kilka, wrócił do swego majątku 
w Nades (Burgundyi). Hr. Walewski ma jutro 
wrócić do Paryża. W Biarritz C~sarzowa dała 
calik dziecinny dla Cesarzewioza, na którym dzie­
ci skakały przy dźwięku muzyki pułkowój.

Rz*d przełamał ostatnie trudnoś i i wprowadził 
w funkcyą kasę asekuracyjną dla rolnictwa. Jest 
to rzeoz ważna dla cesarstwa i rolnictwa, szcze­
gólniej małego, bo mała własność, aby wydała 
dobre owoce, potrzebuje stowarzyszenia. Czuje to 
Poznańskie choć szuka dotąd stowarzyszenia na 
samój drodze religijnój. Francuzka kas a rolnicza 
będzie zabezpieczać od ognia, gradu, powodzi, 
pomoru itd. Tak trudnego, obszernego a dobro­
czynnego stowarzyszenia świat jesccze nie widział.

Śmiano się długo i śmieją się z kamienia filo­
zoficznego mającego służyć do robienia złota, ale 
nie można się już śmisć z wynalazku robienia 
srebra. Jeden tutejszy robotnik fibrykował.tak 
dobre srebro w sztabach, że próby mennicy oszu­
ka?. Wytoczy się o to proces.

P&ryi 8 października.
Doniosłem był, że rada stanu nie ch iała nio 

postanowić w przedmiocie nowego rozdziału atry- 
bucyj prefektur paryskich, bez nowego poradzenia 
się Cesarza. Sprawa ta zajmuje Paryż i admini- 
stracye rządowe, bo administr&cya Paryża jest u- 
ważana za wzorową i lepszą niż administracyę 
rządowe. Urzędnicy paryscy są nieco lepiój płatni, 
ale daleko więcój pracują. Dyrekcya nad urzędni­
kami jest mniój wydana na wpływ protekoyi, ne­
potyzmu i polityki. Rada municypalna wszystko

CUSŚĆ L IT K R iC K O -A R T lSIia^. 
TYGODNIK WARSZAWSKI.

Moja Taka — Majątek albo imię — Teatr amatorski — Teatr 
Rozmaitości— Zjazd — Hotel Europejski — Studnia Arte- 
zyjska — Jubileusz Schillerowski — Roboty mostowe 
Ślub Cześnikiewicza — Tygodnik Illustrowany — Zawale­
nie domu — Oratorium w projekcie — Zacny człowiek.

Mała na pozór, nie wabiąca tytułem, i * tsgc 
powoda mało komu może wpadająca w rękę. jest 
brosiurka P- .Moja teka" i jój zaseby w ró ­
żnych chwilach zbierane przez Feliksa Romanow 
skiego. Broszurka ta stanowiąca n’ejako pierwszy 
zeszyt owój teki, wyszła w tych dniach z druku, 
nakładem s.utora, w drukarni bTaci Hindemith.

Autor za dewizę obrał sobie: „Świeoiel tęskno 
mi do ciebie, ależ teraz pozwól mi się wygadać." 
I  rzeczywiście wyg*d*/ się zupełnie, o wszystkich 
niedołężnych formach i zwyczajach naszych, o wza- 
jemnćm oszukiwaniu się robiących, a raczój czy- 
ohaiąoych na tak zwane baryery małżeńskie, i o 
wielu innych a tym podobnych przedmiotach, na­
rowach, intrygach itd., które^ na 1każdym kroku 
spotkać dziś można na tym bożym świecie.

Kto wie ozy każdy z tych obrazków, które o-

bej mu je rcmieiiiona teka, niedałby się wkleić 3 jak 
najdokładniej przypasować do tych brukowych wy­
padków, z których c > tydzień felietoniści zdejmu­
ją o ile można wierną fotografię; tam w każ­
dym z nich prawdy i życia, a przytem i talentu 
w ich naszkicowaniu. Jeżeli się nie naylenay, to 
podobno po raz pierwszy spotykamy się z lite­
racką pracą te,^o rodzaju p. Ro aAri£>1iV,s i wi­
tamy ją tótn chęttrój, ża nam zapowiada obiecu­
jącego pisarza, kryjącego pod maską sarkazmu 
poczoiwe dążności, a n e zawsze jakrś * w dziel­
niejszych nawet napotykane piórach.—"

Kiedy akademia paryska rozsypyw®*s w końcu 
sierpnia jvk zwykle premia, i my także w W ar­
szawie, a raczój ustanowieni do tego sędziowie 
wieńczyli dramatyczno prace, z których jak wia­
domo pierwszeństwo otrzymała komedya Korze­
niowskiego p. n. „Majątek albo imię." Komedya 
t», do którój wracamy z wspomnieniem i w tym 
felietonie, dla tego głównie, ażaby_ donieść, żeju i 
ogłoszoną została w całośoi drukiem w Gazecie 
(jodriennój, cia tyle jakoś przypadł® do smaku 
czytąją3emu Ogółowi ile sędziom. Zdania o niój, 
tak się rozdzieliły i tsk są od siebie różne, że na- 
wet dwóch razem podobnych do siebie nieznaj- 
dziesz- Stajemy jednak z całą sumiennością w o- 
bronio komitetu oceniającego te dzieła. Czytający 
bowiem egół domagał się koniecznie, aby za tak 
znakomite premium, uwieńczoną została komedya, 
któraby mogła wytrzymać próbę, ohooiażby nawet

z aroydziełami; a tymczasem myślą ustanowioieli 
premium, a zstóm i komitetu, było wynagrodze­
nie takiój dramutycznój pracy, któraby z nadesła­
nych na konkuis, a maiój więcój odpowiadających 
dostatecznym prrynajmniój dziełom, okazała «ę 
najlepszą. Inaozój działając, nigdyby nie przyszło 
do udziolenia premium, a zniechęceni tą zwłoką au- 
torowie, przestaliby współubiegać się o nagrodę, 
a tóm swaótn i pisać komedya, które można po­
wiedzieć, odżyły dopiero na odgłos owych pre- 
miów i konkursów.—

MT Towarzystwie Dobroczynności, zaozynają 
przemyśliwrć ooś o teatrze amatorskim; navret po­
dobno wybrano już między innemi jedną z kon­
kursowych sztuczek p.n. „Panie Koohanku." Mały 
to obrazek jodnoaktewy, ale mu me można ująć 
wesołości i życia. Warunek jednak jest niezbędny, 
ażeby był dobrze odegranym. Największym wszak­
że kłopotem jak zawsze tak i teraz jest, a raczój 
są kobiety. Nio  ̂dla tego ażeby uflm brakło na u- 
talentowanych i dowcipnych w tój płoi osobach, 
ale dla tego, że nie chcą się podejmować ról dl* 
jakiójś urojonój obawy, która się mozóm uspra­
wiedliwić nie daje. A jednakie gdzież szukać ser­
ca, gdzie większego wspólozuoia dla biednych i 
politowania nad niemi, jeż-di nie w gronie płci 
pięknój, tyle wratliwój n* wszelką niedolę. Pomi­
mo to jednak choć teatr taki, połączony jest z ce­
lem dobroczynnym; ileż to trudności się napotyka 
w sklejeniu amatorskiój trupy?...—

Po komedyi „Sto za Sto* Teatr Rozmaitości 
przedstawił nam drugą nowość, to jest obrszek 
dramatyczny w 1 akcie tłumaczony z francuskiego 
p. n. „Kopiista." Główną w nim rolę ma p. Rych- 
ter, grający owego kopistę, i wywiązał się z niój 
jak Rychter, a to dosyć powiedzieć. Piękny to za­
prawdę i wszeohstronny talent, który też umie o- 
oeniać publiczność tutejsza. — Czy i jak prędko 
p. Żółkowski wystąpi w komedyi Korzeniowskie­
g o — niewiadomo, a tymczasem w dniu 27 b.ni., 
upływa rok od rooznicy jego jubileuszu, czyli 25-le- 
tniego zawodu artystycznego, na uczczenie które­
go ogłoszonym był konkurs, a który właśnie wy­
dał ową komedyę.— ,

Spodziewany zjazd w Warszawie, już się ■zbliża, 
bo 17go b. m. nie zadługo; z tego powodu i ruch 
w mieście zaczyna się powiększać.—-

Budo wa hotelu E u r o p e j s k i e g o ,  postępuje z szyb­
kością i kto wie czy w tych dniach nie zostanie 
odsłonięte rusztowanie, zakrywają c część frontonu 
tego olbrzymiego gmachu, od placu buskiego i od 
Krakowskiego P r z e d m i e ś c i a .  Imponując* ta budo­
wa, nie malo się pttyozmi do ozdoby miasta, a 
cóż dopiero p o w ie d z ie ć ,  kiedy ju t  cała ukończona 
zostanie, na co podobno już tylko rok a najwię- 
c ó j dwa p r z y j d z i e  n a m  czekać.—

P o g ł o s k a  o studni artezyjskiej ozy też o źródle, 
które odkryto w bliskości powązkowskich rogatek 
u c ic h ł* .  Mała to niby rzecz, a jeda&k j  szcze je­
dnego więcej dowodzi lekccważen a. Brak ten o-
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dcziera i doziera dobrze, bo składa się z obywa- 
tili doświadczonych, cbznajmionyeh z potrzebami 
miast*. Paryż m* sto milionów franków przycho­
du, to j -et tyle ile całe Królestwo polskie. Sze­
fów e dywizyi w prefekturach paryskich nu ją atry- 
bucye ogromne. Jeden sztf ma czasem pod swe- 
mi rozkazami sześć biór, czyli o k - ł 1 stu urzędni­
ków. Szt f dywizyi trudniący się budowlami, pra­
cuje prawie dzień i nr c i to od lat dziesięciu, bo 
wywłaszczenia są nieustarne i coraz nowe które 
się prowadzą. Szef dywizyi podatkowój stoi na 
czrle delikatnych a wsżaych oprracyj, bo cięża­
rów mńjskich, pedatków, pożyczek stałych i nie­
stałych i t. d. W  ogóle podatki paryskie są mierne 
i łu » o  są płacone.

N ii nie słychać o dccentrobzacyi sdurnistracyj 
rój, Itórą zapowirdział CorutUufinrmel Czy i tę 
rzrez rząd uzna za n ewczesną? Sz zęściemFran- 
cya może cierpliwie c ek*ć, bo ma aumioistracyę 
Ś iatłą i sprawiedliwą. II zdział władz, ta zasada 
po* żytns, uŚ*ięcon»ś stemi prawami, służy pu 
bl czn« ś ii za ięk«jmię. K iżd y  prywatny jest pe­
wny sw yih praw i zad'syć uczyni nia w razie ii 1
narusz>nia. Dzięki rozdziałowi wł»dz, administra 
cya d< p rtamentowa ma jedność a zaraz* m ró­
żność, a taki rrgani m służy rządowi i pryws-tnym 
za ktntrd". Ta rożni ść a jedni ść Btanowiąca ró­
żni ę u iędzy złym a d brym zsrządrm, j-s t w -n 
ny h krajach trudną di p zeprowadzenia. W Kró 
listw ie Polskióai rp. Wcale się ona me ud ła. 
Admin’Strncya zach dnia zaprowadzona w Kiól - 
stwie r. 1806, wyredziła ni* ustanne walki z pre­
f e k t a m i  rćżnyi h dykasteryj, poddanych pod bez­
pośrednie rozkazy ministrów. W  innym kraju sta­
ram by się słagodzić i ukróć ć walki ści*łemi prze­
pisami; u nas wzięto się do obucha i pedprowa- 
d zo io  wszystkie dykasterye d partar.entowe pod 
pr* fskta, odtąd prezesa wojewódzkiego. Zrobiło 
8 ę to r. 1815. Zrobiło s ę  to nie ped wpły wem 
ludzi wyksżtal onyih w administracyi frantuskiój, 
lecz P 'd  wpływem ludzi wykształcony* h w *dmi 
uistracyi rosyjskiój. Prezes wojewódzki w Króle­
stwie stał się od r. 1815 rodzajem gubernatora. 
T o też kontroli ado ioistracyjna znikła p ra n e  od­
tąd w Królestwie. W e Francyi prefekci się ruj 
now -li na urzędzie, lub wydawali swe osobiste 
przychody, a u nas prezesi wojewódzcy robili ma­
ją ki, i  b j ł jeden dowcipny prezes, fctóry umiał 
sprowadzić do swego majątku wszystkie drogi 
wojewódzkie. Od r. 1815 admi dhtracya Królestwa 
postępowała niemal jak rosyjska półaocna; prze­
pisy z r. 1806 o radach miejskich i wiej .kich zni­
knęły. U góry, w Warszawie, administracya miała 
pozór cywilizacyjny, oparty na prawności i kształ­
ceniu się now ego, pięknego pokolenia, a u dołu 
była rosyjską i chcć czasem p id innóm imieniem, 
dążyła wyraźnie do systemu rosyjskiego. P od  tą 
adroinistracyą mieszczanie i  w ło śc ia n ie  p on ieś li 
b o lś u e  8‘raty i Btraoili to nawet, co im pozostało  
po r. 1794. D la interesu prywatnych naruszono 
artykuł kodeksu, pozwalający spłacać czynsze wie­
czysta i rozdarto prawa włościan koronnych, u- 
święcone historyą dziesięciu wieków i dekretami 
referendaryi koronnój. W szystko to niestety zro­
biło się przy zamkniętych drzwiach, bez opozycyi 
sejmów, a nawet ich woli. Sprawa dotyoząoa wło­
ścian koronnych przeszła r. 1825 w sejmie z opo- 
zycyą jednego tylko g łosu , głoeu mecenasa 01- 
rycha. K iedy słyszę mówiących o zdolnościach 
ministra Lubeckiego, przejmuje mnie boleść, bo 
to ud poi azuje, że wyobrażenia o sprawiedliwości

Sublicznój i polityce wewnętrznój, zastósowanój 
o geniuszu rarodu i potrzeb kraju, nie są w K ró­

lestwie na należytym stopniu. Co s'ę stało po 
r. 1815 pogorszyło się jeszcze po r. 1832. Jestem  
mocno przekonany, ie  aby się w Królestwie uda­
ła reforma administracyjna o którój tyle słyszymy, 
powinna się wrócić do tradycyi z r. 1806, bo tam 
tylko jest kontrola i tam tylko włośoi»n'e i mie­
szczanie znajdują niejaką rękojmią. Jeżeli chce 
istotnie zrobić coś dobroczynnego a trwałego, Ce­
sarz Aleksander powinienby znieść administracją 
dawnych województw a dzisiejszych gubernij i od­
dzielić od gubernij dyrekeye, które dawnićj zosta­
wały pod bezpośredniemi rozkazami ministrów.

W ywołałoby to znowu walki, bo przeszłość, bo 
barbarzyństwo ma ponętę, ale na to byłoby le­
karstwo, w d* brym ministrze czy dyrektorze je- 
neralnym w Warszawie, w dobrych przepisach i 
dobrój nauce prawa i Administracyi pobieranćj 
w uniwersytecie. Cesarz Aleksander powinienby 
także przywrócić, o czćm już m ówią, dawne ra­
dy miejskie i wiejskie, a raczój wprowadzić je 
w wykonanie, bo one nie były nigdy zaprowa­
dzone w Królestwie. Jak wszędzie tak i w Kró­
lestwie p- lityka wewnętrzna polega na szanowa­
niu wszystkich praw, pa zapewnieniu wszystkim 
sprawiedliwości publicznój. Trzeba etrzedz praw 
objwate-li ziemskich, ale nie trzeba także zapomi­
nać o włeściana h i m eszczsnach, bo meszano- 
wanie praw wioski wyludnia, a miasta pod sa­
trapią urzędników, zapełniać może same tylko iy -  
dostwo.

Na kontynencie żyrie narodowe nie idzie po sa- 
mój dredze obywat< Jsk ó:, jak w A ng’ii, lecz i po 
drodze i dmiristracyinći. N  rody i rsądy powinny 
zatóm podno ić pomyślność krajową na obu d o- 
va h. Na k ntvnoncie pestęp idzie w parze. Ad 
m nistracya arb tralna, liemna i stroma paralimjp 
najp ękni j-*« życie • b jw tt Iskie. I  Bulwer i Gr< te 
uznali rolę adminńt aryi, choć żyją w Anglii. An 
glicy, kiedy znpr< wadzają u siebie j«ką r< f rmę, 
zwvkli zadaw. e s. bie pyt. n i.: how does it work m 
practice?  Nie h się raczy j.r?y, atizyć t mu no 
się dzieje w K  ólestwie i w co się zamieniło Łró- 
1 stwo, a Cesarz Aleksander przekona się o nie- 
'Zezęsnych następstwach wynifełyih w tym kraju 
z zet su ia i niewykonania zasad a< minietracyi 
z r. 1806.

Czytuję często artykuły o skażeniu dzisiejszych 
urzędników w Królestwie. Artykuły te, wątpię aby 
były stronne i przesadzote, bo różnored y  skład 
urzędników w Królestwie jest znany, rle wska­
zywane środki p. prawy są nieraz błędne lub nie­
dostateczne. D o podniesienia godności urzędników 
przyczynia się najwięcój dobry organizm i kieru­
nek, nauka uni wersy tetks, duch publi zny i zgo­
dni ść dąż ń w r f  rmie gruntowój obywatelstwa 
z administracyą. Uniwersytet w arszawski np. wiele 
się przyczynił do poprawy sądownictwa i admi- 
nietraeyi, i gdyby się był utrzymał, byłby skazy 
orcanizmu poprawił, w p .d ł na dobrą drogę re- 
f>rmy gruntowój i wydał najpiękniej ze owoce. 
Pamiętam, jak ten s m p. Drzewiecki, który dziś 
jest dyrektorem jener dnym komisyi sprawiedliwo­
ści, posyłał r. 1828 na prokuratora królewskiego 
do Kalisza młodego a prawego urzędnika sądo­
wego, choć nie miał lat 30tu , a to na ukrócenie 
tradycyjnych nadużyć starych sędziów, podsędłrów 
i komorników, których żaden prokurator nie mógł 
przedtóm ukrócić. B y ł to piękny hołd oddany nie 
cz ło w ie k o w i, lecz  n a s tę p s tw o m  n a u k i o d e b ra n ć j 
w  u n iw e rs y te c ie , b o  n a u k a  s łu ż y  c z ę s to  z a  m a ją ­
tek, z*  charakter. P ó k i  b y li k ra jo w c a m i i pod 
wpływem uniwersytetu, urzędnicy Królestwa Dyli 
znośni i stawali się dobrymi; opinia i nauka uczyły 
ich godności, a religia katolicka, jak to wyznsł 
raz ks. Lubecki cesarzowi Mikołajowi, dawała im 
moralność. Jak we wszystkich krajach tak i u nas, 
nie trzeba szukać systematycznie dobrego w tyle 
lub w pewnój sferze, trzeba go szukać w punkcie 
na którym istnieć może, to jest w punkcie jakiego 
takiego rządu, który prowadzi, nauki, która odry­
wa od grubych interesów i uczy sprawiedliwości, 
ducha publicznego, który umysły podnosi, a co 
może najważniejsza, w punkcie ustalenia się opi­
nii publioznćj w inateryi reformy gruntowój, któ­
ra dułlizm  i antagonizm wiekowych dążeń usunie.

Londyn 7 pazdz’ernika.
L. Lord Cowley ambasador angielski niemogąo 

się doczekać powrotu Cesar.a do Paryża, w krń  
cu pojechał do Biarritz, w celu ułożenia się jak 
mówią względem wspólnój wyprawy chińskiój, 
z którą s'ę Francy* od dnia do dn»a ociąga bez 
stsnowczój decyzyi, i*k gdyby s ły , jakie ma w Ko- 
chinchinie, już do tego wys'arczaiy. Tóm silniój 
Anglia, jakem już wsm doniósł, bez oglądania się 
na Francyą, uzbraja się na tę wyprawę, i opinia 
powszechna bardzo jój spr;yj«. Oprócz regular­

nych przeto sił lądowych i morski oh jakie rząd 
w ysyła, znajduje się nawet wielu na nią ochotni­
ków. Przeto dwieście takowych woluntaryuizów, 
pcdofi:erów i żołnierzy artyleryjskich z Woolwich 
podało się do Chin, i w tych dniach odpłyną 
z Gravesend.

Tymczasem rząd francuski ciągle zwraca tu na 
s’ę uwagę swemi uzbrojaniami w portach wojen­
nych.

Ze wszech stron sprawozdania korespondentów 
do dzienników angielskich jednezgodnie poświad­
czają, że ta uzbrajania wykonywane są na obszer­
ną skalę, a owe rozbrajanie, o któróm tyle po 
wojnie włoskićj głoszono, zostało na papierze że tak 
poeiem  maską na pokrycie utajonych zamysłów. 
Pomimo dawania upewniań, że wszystko rretluko- 
wane na stopę pokojową, prz cis dziesięć newy b 
tar nowych parowi ów kazano zców  budować 
» rOricnt. Dwie nowe Rogaty, ob‘e okute grub* 
mi bla hanii żelaznemi, z parową siłą dz ew ę :iu 
set k mi, o czterdzuetu dzisłaih  k< ńczone tą 
z najwęk zym pospi them, jakby ich niezwłocznie 
do służby było p trzeba; a drugie dwa k losalne 
parowce 1 aiowe dopiero co ukończone zosti ły. 
Na p stav i nic fi t'r w zbrojnym st.-rie nakazano 
dla niój 200 000 łidun ów i 30,000 Sztumów. 
Przygi towan a robią się do 1 u Iow*’ nowych linio­
wych paro ców, m j^ cy ih  być ob j notni żelazem 
i wytrzymujących wszelki ojrień, to w Cherburgu, 
to w Bre-t, t> w Tul>n:e. C łe brzegi zbrr.ją s ę  
w frrtyfiracye z ciężką a:tyle yą. Przegląd robi 
s:ę nawet całój marynarki kupie kiój, o ile i ona 
możo być przydatną do dział,ń wojenny, h. A prre- 
cie to tylko poorątek. W  dodatku do nich bowiem 
zapowiedzi.no jeszere 20 żalazno-pancernych fre 
? t i 50 łodzi ta nnowycJb, zwanych jednorożcami. 
W  ten sposób Frattcya od północy i na pełudn u 
będzie obwarowuną, gotowa rów ;ie do odporrój 
jak zaczepnój wejny morskiój. Olrolictn- ść z isłu  
gująca na uw »gę, sw łistcza  re to wszystko s ę  
dokonywa w obec najuroczystszych zarę zeń po 
kcju, i kiedy Cesarz Fra C U 2 Ó  v przez pisma swe 
uriędow s ogłasza, że Francya złożywszy ewą 
zbroję wojem ą, zamieniła oręż na lemiesz. Tako­
wa wiadomi-ści dzitń w dzień odbierają Anglicy  
o swych fąsiad*ch za Kaletańibą cieśiiną, i w sku­
tek ich posuwają obronę wł snych swy h brze­
gów w równym stosunku, z tą tylko różnicą, ie  
ona nie wymierzona do najazdów na Francję lub 
gdrieindziój, lecz jedynie dla własnego bezpie­
czeństwo.

W edług telegramu wcz raj nadeszłego, Cesarz 
Nsspoleon ma wrócić 12 b. m. do Paryża. Od­
wiedzi on w powrocie miasto Bordeaux, miejsce 
pamiętne mową, w którój on roku 1852 wyrzekł: 
„L’Empire o’est la paix“. Uchylił się tą razą Ce­
sarz od o b ia d u ,  ja k im  izo m n n ic y p a ln o ść  m ia s ta  
p rz y ją ć  p r a g n ę ł a —  p rz y ją ł  ty llro  b a l  d n ia  I I  n a  
którym wraz z Cesarzową być przyrzekł. Bale nie 
pą na to, aby mieć mowy — etykieta je wyłą­
cza. Publiczność angielska w iflccstąd zawiedziona; 
ciekawa bowiem była wtórój cesarskiój mowy 
w Bordeaux.

Z Edinburga piszą, że w następnym roku 1860 
dnia 14 sierpnia odprawi się tum . bchóil trzech- 
setnój rocznicy reformacji. Spodziewają się wiel­
kiego tam zjazdu nietylko duchowieństwa prote­
stanckiego z kraju, ale i zagranicznego. Główną 
rozprawą zagajającą obchód, ma być wykaz hi­
storyczny, czem była Szkocja  przed reformacją, 
a w jtkim jest st .nic obecnie używając cywile ój i 
rcligijnój wolności, w skutek przyjęcia się refor- 
maovi między jój ludnością-

W ielki dzwon „Ben Bell" na wieży pałacu 
westminsterakiego, powtórnie się rozczepił, i musi 
nanowo być odlany. Odlewanie dzwonów pod­
lega wielkim trudnośuom, a im one większe, tóm 
rzadziój dobrze się udają. Nowy wynalazek teraz 
zrobiono odlewania ich ze «zkła. Jeden taki dzwon 
z zi 1 mego szkła, mający 14 cali vya kości a 13 
średnicy, był sporzą lz-my dla kościółka w Grange 
w W alii, i ma odpowiadać zupełnie siremu celo­
wi, a jest mn-'ój kosztowny.

Umarł tu przy kcńou zeszłego miesiąca książę 
indyjski V eer Rajunder W ad ir, tx  radzca Coor-

gu , złożony z urzędu r. 1834. Przybywszy roku 
1852 z córkami do Anglii, do zgonu tu mieszkał. 
Córkę jego królowa przyjęła na wychowanie, i 
ochrzczona wychowuje się w reiigii chrześciańskiój.

Dyrekcya „Great Eastern* odstąpiła od po­
wziętego zamiaru wysłania tego Lewiatana morskie­
go na stanowisko pod Southampton. W ypłynie on 
z pod Weymouth jutro do Holyhead, a je ili pró­
by żeglugi i z nim przedsięwzięte udadzą się, od­
płynie on ztamtąd jeszcze 20 b. m., lub w kilka 
dni późuój do Ameryki.

Morning- Post opisując pedróżo artystów muzy­
cznych w tój porze, wzmiankę czyni o W ieniaw­
skim, że chorował na katarową febrę, »le już o- 
zdrowiał. Spodziewany j st w Paryżu, dokąd mc- 
żo przyjedzie Angielka jego narzeczona, która 
jest siostrzenicą pianisty i kompozytora Oiborne. 
Po ukoń z niu swych engagement w A rgbi i H --  
Undy’, Wieniawski ma w grudniu jechsć do P e-  
t>rs' urga, gdzie ma otrzymać nominację na pro- 
f s ra kons rwatoryum muzyczn-go. N a wiosnę 
wróci do Anglii na ślub z swą narzeczoną. Ztąd 
widzieć m ożicie ile każdy krok szczęśliwy nasze- 
g  i rodaka publiczni ść artystowską tu interesuje, 
t jnpewna niemniój i jego przyja ió ł w ki-*ju.

Zjech li tu Bosco i Z Jtsk i z rałą familią akro- 
batów, co ra  swe sztuki motł wh zwabiają a s.ry- 
liugi J^hn Bulla zgarui ją  do trzos,...

L o n d y n  6 października.
SS. Przygotowania na wyprawę do Chin p - 

stępują bardzo czynnie. Przeznaczone na to gun­
boats, wykoń zone jeszcze w celu wyprawy na 
B-lcyk w łsśiie  fciedy pokój w Paryżu rawarto, a 
które od tego czasu zostawały rozbrojone w sr- 
8 in łach marynarki, jut są gotowe i w tych dniach 
zaczną wychodzić. Z awałoby się że wojna z Chi­
nami, baid/.o jest p nętaa dla majtków, bo wer­
bunek do marynarki wcale docrza się wiedzie. 
Wyrachowany Joha B u li, jednak niechętnie widzi 
ę wojnę, policaył już bowiem że wiele może ko­

sztować a kto wie czy co przyni sie. Przyczyniła 
się do t°go niezadowełnienia pogłoska, iż rząd 
francu k zmienił swe postanowienie wysiania więk- 
srój siły do Chin, wspólne b .wiem dz ałan c obu 
krajów, v.z’ udzrło przynaj.nniój to zadowolnicnie, 
iż związki przyj źoi między obu mocarstwami przez 
to ustalone będą. W 'jna ta z Chinami, zdaje się 
być nadzwycz jnie nie na rękę A nglii, i jeżeli jest 
prawdą iż r.-ąd chiński chce rzecz załagodzić i 
zupełne przyrzeka dać rndosyć uczynienie, bar­
dzo być m oże, że do tój wojny nateraz nieprzyj- 
dzie, zwł szera w rozmiarach na które się przy­
gotowania robią.

Doniesienia z Chin powtarzają ciągle, że ro- 
syjsc7  Tat«rzy i nau et R osy a n e , przewodniczyli 
O h ń -.z y k o m  p rz y  o b ro n ie  zapór na Pfltho. Times 
je d n a k  w ie rzy ć  te m u  n icch ee  i zdaje się jakby nie
lubił wzmianki o Rosyanarh w Azy;. W  Szarghai 
i w K intcnie ma być wielkie wzburzenie między 
ludnością chińską i w picrwszóin miejscu przyszło 
do zaburzeń, w których urzędnik angielski napa­
dnięty i pokaleczony został, firzyoióm jeden z bro­
niących go m.jtków był zabity. Powodem do tego  
było, że kapitan francuskiego kupieckiego statku 
miał zabr ć przemocą kilku L-.skarów na swój 
statek. Okręt ten przyprowadzono do portu i w y­
znaczono komisyą do rozpoznania rzeczy.

Słychać, że wielka wystawa niezawodnia odbę­
dzie się w 1861 lub najpóźniój w 1862 r. Art 
Journal spodziewa się , że po tylu świeżych nau­
kach każden się przekonał, że wejna jest bezro- 
zunarm i że panujący w Europie okażą swoja chęci 
utrzymania poki ju przez danie opieki temu przed­
siębiorstwu, które tylko w czasie pokoju da się 
do skutku przywieść. W zn iu ła  i święta jest to 
m yśl, powiada, przywieść narody europejskie do 
zlania się w jedno na polu sztuk i przemyrłu. 
Przemilczał Spekulacją, to się rozumie na dnie 
wszystkiego w Anglii. Podobno nie w czasie się 
wybrano z taką propagandą 1 iedy właśnie g łó ­
wniejsze tego czesne wynalazki wcjennyoh się tyczą 
celów.

Chociaż od czasu zawarcia pokoju pary2kiego, 
rząd Rosyi i kompanie żeglugi tego k iaju , cgrom-

siągnięcia oczekiwanych rezultatów, musielibyśmy 
cichaczem vrzyp:eać brakowi zdolnych hydrauli­
ków w kraju, inaczój bowiem takie zaniedbanie, 
niedałoby się usprawiedliwić. Jak bąć tak bąć, 
dość ie  dotąd niewidzimy 'z tego żadnych rezul­
tatów j kładziemy tu znak zapytania: D la czego?...

G  'yby nam jednak przy każdej nieroitrzygnię- 
tój kwestyi, przyszło ten znak położyć, ileżbyśmy 
natwerzyli zapytań, dslej wykrzykników, dwukro­
pek , słowem  cały szereg znaków pisowni; dla 
tego porzućmy te ortografiozne rozbitki i wróćmy 
do rzeczy. ,

R 'rez* tą, kt6r» o  vM,n*lety  w tygodniku po­
dnieść jest jubileusz bcbillerowski. Niewierny je ­
szcze juk się z nim obejdą za granicą, ale to pe­
wna, że w W arszaw ie, część pego współziomków 
już zaczyna myśleć o f08tyn’ie ł J8*1 mu szykują 
z powodu tój pamiątki. SłyC^c.ć tu jednak, że i nie 
ziomkowie Schillira przyjmą w tćj ureozystości 
współudział, tłomaoząn sobm to  p t a k  poe­
tycznego jeniuszu powinna b jć  obeno zoną w oa- 
tym świeoie. Bardzo to jest piękne, ale dosó amba­
rasowi; o zadania, gdyż chcąc być sprawiedliwym  
dla jeniu zów wszystkich narodów i wieków, wy- 
padsłohy obchodzić rocznice urodzin i śmierci poe­
tów gmoki h i łacińskich a i taki* go D ants, lae^a, 
Szekspira, Rasyna, Woltera. G etego i t. d. a naj­
bardziej lorda Bayrona, który daleko większy 
wpływ na naszą literaturę wywierał, jak Schiller.

Zresstą ni^ch będsie_ wolno zapyt ć dla czego na 
śhdujęo Niemców, niemamy przynajmniej tyle do 
wcipu, żeby ten zwyczaj zastosować do naszych 
znakomitości; zamiast Stillera, który nam znany 
tylko jako książka, wartoby kogo wyszukać coby 
był bliżój nam znany nietylko juk książka, ale jak 
człowiek.

Drugą z kolei rzeczą, skorośmy wrócili do rze­
czy, jest posun:ęcie robót mostowych, przez usta­
wienie machiny parowej^ mającej wbijać pale do 
W isły jakie się okażą niezbędne przy budowie c- 
ozekiwanego mostu łąozącego Warszawę z Pragą. 
Praktykowany dotąd sposób wbijania pali za po­
mocą baby na w indzie, zdsje się że już wszędzie 
za granioą zarsuoony został, u  nas tylko jednych 
baby jeszcze są w modzie.,, i n;0 dziwnego w tem 
nie ma, bo gdzież ich me było?

W  tych dniach odbył się »lub w W arszawie je­
dnego z tutejszyoh 1 teratów, aut t a  listów do 
marszałka, to jest Józęr* Miniszewskiego znanego 
pod nazwą Cześnikiewicz*.  ̂Wspomniawszy o nim 
dodać także należy, i* niedawno zaatakowany on 
został w Gazecie W arszawskiej, pr5r5z Józef* Mą- 
otyńskiogo, za listy pisane z Kraków* i o Krako­
wie- Co dow odzi, żc niezawsze się udaje pisać o 
miejscach których się nie zna tylko po wierz* hu. 
otudya na popasie robione udawały się tylko Try- 
plinowi, ale i ten dzban niedługo wodę nosił.—

Dotykająo wydawniotW, najpierwsza wzmianka

należy się temu, 00  stanowi nowość. Jest to drugi 
numer Tygodnika lllustrowanego, który po większój 
części poświęcony został wystawie Łowickiej. A le 
oprócz opisu i rytin wystuwy, są jeszcze i dwa in­
ne, to jast pomnik Ignacego Komorowskiego wznie­
siony prztz ziomków na cmer tarzu powązkow­
skim temu kompozytorowi; i klasztor OO. Ber­
nardynów w Skąpem w dziedzictwie autora Kir­
giza i stepów, Gustawa Zielińskiego. Pierwszy raz 
także poświęcono szpalty Tygodniku i Kronice 
ragraaicznój; jest to r iejako próbka, a mrzój za­
powiedź mającej się rozwinąć na większą skalę 
w przyszłości tój kroniki, nieodstępując by nr j mniej 
od pierwotnej zasady objawionej w prospekcie, co 
do pozostawienia temu wszystkiemu pierwszeństwa
00 jest swoje, co jest ojczyste —

Z brukowych wypadków najamutniejszem było 
zawalenie się nowo budowanego domu przy ulicy 
Nowogrodzkiej, zwłaszoza, te  kilku z pracujących 
koło niego ludzi padło ofiarą tego wypaaku. Cze­
mu to dzisiaj, chcąc umyślnie rozwalić jakąś od­
wieczną budowę, trzeba do niój używać oskardów
1 siekier; dowód to najlepszy że ojaowie nasi nie 
znali się na lekkich i filgranowych budowach, 
a co robili to robili nie na rok lub na dw a, i nie 
tylko dla siebie, ale i dla przyszłych pokoleń.—

W spomniawszy powyśój o kilku projekta h, na­
leży wspomnieć jeszcze o jednym, a chociaż to do­
piero plan tylko, ale zawsze przecie plan najwię­

ksze pojrzedza dzieła. Otóż tedy pRnem owym  
jest wielkie or.toryum H*y In», jakie ma być wy­
konane w kościele Ewangelickim w Warszawie, a 
z którego dochód ma być obrócony na odnowie­
nie tegoż kośoioła. Podobno dyrekoyi nad tem 
oratoryum 1 wyuoreiia takowego amatorów i arty­
stów, podjął się dyrektor opery St. Moniuszko. 
Niespracowany to zaprawdę kompozytor. Pisze  
dyryguje, tworzy i jeszcze z zamiłowaniem pra­
wdziwego muzyka, rzuca się na tak wielki trud 
jskim  jest przewodniczenie w wykonaniu olbrzy­
miego dzieła potrzebującego nie mało i pracy i 
czasu.—

Otóż podobno i wszystko z bieżącego tygodnia. 
Choielibyśmy jeszoze wspomnieć coś o zacnym  
czło wifku, ale ju* wszystkie gazety tutejsze roz- 
powiedziały o nim- łacnym  tym człowiekiem jest 
komedya, jaką P°d tym tytułem napisał hr. Fr. 
Skarbek, którego  niegdyś jeden z autorów pisząc 
opolskich  dramaturgach i komodjopisarzach, zu­
pełnie wypa j  niewierny dla czego z ioh liczby. 
Tę przeto komedyę p. n. Zacnego Człowieka w 3oh 
aktach pr°T4j autor po napisania ofiarował panu 
Aloizeffla Ilk o w sk iem u  artyście dramatyoznemu 
na wył*cznt  własność jego. Idzie więo teraz o to, 
jak ją te* ZQśytkuje p. Żółkowski.—

O
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syi piękna śrubowa fregata, z v r a n a  D elta, zbudo 
wana w Mili wali, gdzio druga podobna jest na 
wykończenia.

Nadeszła tu wielce pożądana wiadomość, 
rozpuszczeni w Indyach żołnierze europejscy, przy 
jęli z v  ałemi tylko wyjątkami, ofiarowane im boun 
ty  (gr-'sz werbunkowy) i mają być użyci do wojny 
w Chintcb. _ _ _ _ _ _ _ _

W i e d e ń  11 października. Dziś ogłoszony zo 
stał wykaz przychodów i rozchodów państwa za 
rok skarbowy 1858, to jest od Igo listopada 1857 
do 31go października 1858. Główne jego cjfry 
w porównaniu z r. 1857 są obliczone jak nastę 
puje w monecie konwencyjnej:

Frzyrkody zwycz jne  1858.
1. Podatki s t r ł e ....................................  94,489,483
2- » n iesta łe ................................  158,792,548
3. Dochody z własności skarbowej, tu­

dzież górnictwa i mennictwa . . 4,469,807
4. Nadwyżka ogólnego funduszu umo-

rzonia tudzież amortyzacyjnego . 9,981,251
5. Różne p rz y c h o d y ...........................  6,769,018

1857.
94,770,656

152,399,274

7,069,570

12,939,046
8,722,314

Razem złr. 274,509,177 279,900,860 
Przychody nadzwyczajne 8,038,546 22,394,987

Ogol przychodów złr. 2*2.5.0.723 298 295.847

ne porobiły obstalunki w warsztatach marskich stkich klasach, nieukontentowanie w armii, której 
w Am trycs i we Francy!, li zba nabytych p iro w -, od trzech miesięcy nie płacono już żołdu, gdy mi- 
ców zdaje się nieodpowiadsć potrzebom. Obecnie nistrowie i muszyrowie (jenerałowie dowodzący) 
t ik  na Tamizie jak  w j ólnocnyoh portach A-glii, pobierali regularnie swoje ogromne pensye, mogą 
znaczna liczba okrętów buduje się teraz na rzec; j wytłumaczyć niecierpliwość jaka opanowała nie- 
liosyi. Niektóre z tych są wejenne, nieUóre dis, których spiskowych. Kilka głów zapaleńszych ga- 
kompanii, a wielo dla spławienia na rzekach w wnr- niło kierunek umiarkowany jaki naznaczono rueho- 
trzu kraju. W  tych dniach odpłynęła ztąd do R o -; wi rewolucyjnemu. Ganili oni projektowaną kon- 

 t . — z. „ rw tn  g j ^ y ę  majątków zdzierstwem zebranych, propo­
nując środki więcćj radykalne: należy, mówili oni, 
uczynić niemożebnym powrót do rządu ludzi któ­
rych wszyscy potępiamy, a w tym celu nienależy 
oszczędzać środków. Półśrodki poczytywali za błąd.

„Ta ważna zmiana w ułożonym planie działania 
spowodowała żywe rozprawy. Wprawdzie większa 
część sp skowych nie wiele ceniła życie dwóch czy 
trzech wysokich urzędników, iecz wszyscy prawie 
chcieli ochronić osobę Sułtana: ubolewając iż na­
zwisko jego pokrywa nadużycia i zdzierstwa, ga­
niąc iż powierzył administrację kraju ministrom, 
którzy go niszczą lub pozwalają niszczyć, przypo­
minali święty charakter panującego będącego na­
czelnikiem islamizmu, jego dobroć, wspaniałość a 
nawet jego s'abość. Jednak zapaleńsi spiskowi nie 
dawali się zatrzymać przez pierwszy z tych wzglę­
dów, a dzieje tureckie dostarczały im wiele pod 
tym względem dowodów. Na drugi wzgląd (na do­
broć Sułtana), odpowiadali również historyą leci 
historyq francuską: jeden z nich, umysł zimno 
rozważający, opowiadał jakto rewolucya fran­
cuska w 1793 r., znalazłszy się naprzeciwko kró­
la, którego cnoty prywatne ceniła i znała szlache­
tne chęci, nie wahała się jednsk poświęcić go aby 
dojść do celu.

„Wiele vr tym względzie posiedzeń odbyło się 
w szkole przy meczec e Sułtana Bajazida u Szei- 
ka Achmeta i u Bekir Effeodego. Dżafer pasza po­
tępiał energicznie gwałtowny system jaki chciano 
postawić w miejsce pierwszego projektu. Nakoniec 
umiarkowani zwyciężyli. Lecz ośm dni stracono na 
sporze i w skutku tego wykonanie planu odłożono 
do 17go września. Wiecie już jak wykonanie to 
się nie powiodło.

„Publiczność zdumiała się dowiedziawszy się wszy­
stkich tych szczegółów spisku, lecz nieoburzyła się 
hynajmnićj. Zapytywano się, czyż Turcy zdolni byli 
do ułożenia takiego spisku, i muszę wyznać, iż 
wielu przyjęło z niewiarą doniesienie o organiza­
cji spisku takićj jak w przeszłym ją liście opisa­
łem. Nie dziwię się jednak temu. Europejczycy — 
jak my ich tu zwykle nazywamy—mieszkają pomię­
dzy Turkami 10, 20, 30 a czasem i więcćj lat 
nieuczęszcraiąc do domów tureckich, niemając bliż­
szych związków z Turkami, słowem nieznając ich 
prawie. Dla tego bardzo mało europejczyków spo­
strzegło to tajemne działanie nurtujące cicho klasę 
urzędników, armię a nawet wszystkie warstwy lu­
du. Spostrzeżono wprawdzie, że władza straciła 
urok i powagę że w miejscach publicznych, w ka­
wiarniach Turcy rozbierają i krytykują głośno bieg 
spraw publicznych, a nawet osobiste czynności Suł­
tana; lecz nic więcćj nie ujrzano. Dzisiaj dziwią 
się sprzysiężeniu, ale go bynajmniój nie ganią, a 
na to zgodzą się zapewne doniesienia wszystkich 
korespondentów. „Źle że to się niepowiodło*: mó­
wią wszędzie w Pcra i w Galata a nawet powta­
rzają to cicho w Stambule.

Przyznać jednak należy, iż sprzysiężenie to mia­
ło także groźną i niebezpieczną stronę. Doniosłem 
już, że naczelnicy spisku mieli przedsięwziąsć środ­
ki, aby zabezpieczyć dzielnice cbrzesoiańskie od 
wszelkiego nieporządku i napadu w chwili wybu 
chu. Nietylko miano postawić straż bezpieczeństwa 
przed poselstwami endzoziemskiemi, lecz także chcia­
no oddać pod rozporządzenie posłów znaczne od-

1. D w ó r ............................................. 6,689,047 9,104,024
2. Kancelarya gabinetowa JCMci . . 42,146 38,998
3. Rada p a ń s t w a ................................ 231,475 197,585
4. Rada m inistrów ................................ 33,548 31,944
5. Ministeryum spraw zagranicznych 2,150,581 2,078,151
6- * spraw wewnętrznych 26,136,570 27,980,431
7. „ skarbn ....................... 25,043,904 24,410,315
8- „ sprawiedliwości . . 15,630,024 15,882,099

„ spraw duchownych i
oświecenia . . . 5,684,484 5,482,418

10. „ handlu, rękodzieł i bu
dowli publicznych 18,439,743 21,822,844

11. Naczelna komenda armii . . . . 96,162,061 101,445,676
12. Naczelna komenda marynarki . . 5,655,000 5,444,343
13. Naczelna władza policyjna . . . 10,033,060 19,527,393
14. Władze obrachunkowe . . . . 3,596,651 3,673,351
15. Inne rozchody odrębne . . . . 3,545,528 4,780,317
16. Procenta od długów państwa . . 95,963,279 91,786,986

Razem złr. 315,037,101 324,686,875
Rozchody nadzwyczajne 8,985,483 16,142,840

Ogół rozchodów złr. 319,022,584 340,829,715
Ogól dochodów „ 282,540.723 298,295,847
Niedobór „ 36,481,861 42,533,868

Szrzegółowy wykaz podawać będziemy nastę­
pnie częściowo.

. — c - k- Ministeryum skarbu wydało obwieszcze­
nie z dnia lOgo b. m. o ilości obligacyj 500 mi­
lionowej pożyczki narodowćj. Gdy z dniem 24 sier­
pnia r. b. upłynął ostatni termin wpłat na pożyczkę 
dobrowolną z r. 1854 i tylko niektóre zalegle po- 
zycve spóźnią się, wykazało się, że w ciągu pię­
cioletniego peryodu skarbowego wydane obligacye 
tego długu wynoszą 611,571,300 złr. m. k. Z tój 
ilości 26,492,100 złr. znajduje się w kassach fun­
duszu umorzenia dłngów publicznych, a przeto w o- 
biegu znajduje się obligacyj pożyczki narodowćj za 
585,079,200 złr. m. k.

— J. C. Ap. Mość nadał bar. Franciszkowi Bar- 
koczy, prezesowi sądu urbarialnego w Marmaroez- 
Sigeth, godność szambelana.

— N. Pani wróci je-zcze w ciągu tego tygo­
dnia z Ischl do Wiednia. W lschl bawią obecnie 
Rodzice N. Pana, tudzież Matka i rodzeństwo N. 
Pani, lecz mają dziś ztamtąd przybyć i staną 
W Schónbrunn.

T u r c y a .
Wszystkie listy z Carogrodu ostatniemi pocztami 

tak przez Tryest jak przez Marsylię przewiezione,
a datowane 27 lub 28 września, zapełnione są wy­
łącznie prawie szc.egółami tyczącemi się spisku, 
Jego organizacyi, celu i odkrycia, bgdania spisko­
wych, naslępstw jakie sprowadzić mogło to sprzy- 
siężenie, gdyby przyszło do wybuchu, skutków jego 
odkrycia, losu pojedynczych spiskowych itd. Gdy 
powód spisku, jego zawiązanie, organizacja, cel i 
główni jego naczelnicy znani są już czytelnikom 
haszym z listów przez przeszłą pocztę carogrodzką 
Przywiezionych a powtórzonych w dzienniku naszym, 
szczególnićj z listu korespondenta carogrodzkiego 
do paryskiój La Presse, znającego dokładnie tak 
turcyę jak i całą sprawę spisku (patrz Czas z 4 i 
5go t. m.) zamieścimy tu tylko uzupełnienia pod 
tym względem podane przez tegożsamego korespon­
denta w liście z Carogrodu z 27go z. m. i donie- 
S|enia jego o badaniu spiskowych, oraz jaki spór 
tniędzy spiskowymi sprawił, że wybuch odłożono i 
Przez to dano czas do zdradzenia spisku. Kores­
pondent ten pisze:

„Carogród 27go września. W  poprzednim liście 
Wyłożyłem plan polityczny spiskowych, ich cel i 
*Posób działania przyjęty z początku. Zgoda na to 
oyła powszechną. Zajmowano się zwiększeniem 
dczby spiskowych i rozszerzeniem spisku szczegól- 
dićj w szeregach arm ii, i przygotowywano wszyst- 
Jto, aby mu zapewnić pomyślność. Lecz napoczątku 
tego miesiąca, z powodów dotąd niewyjaśnionych, 
Jąszedł spór między chudajami (natchnionemi przez 
®°ga) to jest naczelnikami spisku.

czynione przy doniesieniach o tym spisku, ( patrz 
Czas z 4go i 5go t. m.), w których twierdziliśmy 
że spisek nietylko mimowolnie przy swem wyko­
naniu poruszyłby fanatyzm i zapalił pożar groźny 
Chrzescisnom, lecz ze nawet musiał świadomie u 
żyć fanatyzmu, tój jedynćj siły i dźwigni tureckićj 
chcąc zreo-ganizować rząd i państwo; potwierdzi 
tę naszą ostatnią uwagę powtórzony już przez nas 
program spisku. P. B. Cr.)

Badanie spiskowych już ukończono i śledztwo było 
przedwczoraj zamknięte. Rapo t  złożony przez komi­
sję  śledczą sułtanowi, podaje tylko 34 nazwisk naczel­
ników spisku. (Ztego widać, że ci naczelnicy przy­
znając się otwarcie i dumnie do swego zamiaru, który 
uważali za zbawienny dla kraju, nie wydali bynaj­
mniej swoich wspólników i członków spisku przez 
każdego wciągniętych). Dziwiono się, iż śledztwo 
zostało zamknięte bez badania Czerkes-Husseina pa 
szy, którego uważano za jednego z naczelników 
spisku i ktorego nazwisko na czele obwinionych 
zamieszczono. Jest to istotnie dziwnem; lecz z re 
sztą nie trzeba mniemać, aby śledztwo tureckie 
prowadzone było z tak drobnostkową dokładnością, 
jak to czynią sądy europejskie, gdy idzie gra o wie­
le głów. Każdy z ministrów należących do komisyi 
sledczój zapytywał kolejno obwinionego przypro­
wadzonego przed trybunał, tak, iż nie można było 
spisać ani pytań ani odpowie izi czynionych z ró­
żnych stron naraz. Dwóch sędziów śledczych przy­
wołanych z ministerstwa policyi i pełniących obo­
wiązki sekretarzy komisyi, mogli spisać jedynie 
protokół niedokładny i pod pewnym względem myl 
ny. Obwinieni, a przynajmniej wielu z nich, prze 
mawiało do sędziów tak dumnie, oskarżając ich na­
wzajem o zdradę kraju, że nawet nie spieszono się 
zapisywać ich słów choć była możność potemu.

„W  przeszłym liście mówiąc o naczelnikach spi­
sku, pisałem o Czerkes-Husseim paszy, który się 
znajduje w Janinie na czele 10,000 ludzi. Niewia­
domo dokładnie, czy jest lub nie jest uwięzionym. 
W prawdde mówią, że go schwytano, lecz nic nie 
dowodzi tego. Jak tylko Biz i pasza minister woj­
ny uwiadomiony był 14 września przez donosicieli 
Hassana paszę i Arif Effendego, nie tracił ani chwili; 
wyprawił między innymi dwóch swoich adjutantów 
do Janiny z rozkazem albo pochwycenia i areszto­
wania Husseina paszy stojącego na czele żołnie­
rzy, co trudnem wydaje się przedsięwzięciem dla 
znających charakter paszy i miłość jaką mają dla 
mego żołnierze, albo zwabienia go pod jakim 
pozorem do Carogrodu. Lecz równocześnie syn 
Husseina paszy będący kapitanem w armii tureckićj 
uwiadomiony był o odkryciu spisku i albo sam na­
tychmiast pojechał do Janiny, albo wyprawił tam 
kuryera. Kto przybył pierwszy: adjutanci czy syn 
Husseina paszy ? niewiadomo. W  Porcie twierdzą, 
że pasza został uwięziony, lecz wiele osób wątp i  

o tem.
„Co się tycze Dżafera paszy, który przewieziony 

wieczorem 15go t. m. do więzienia po drugiej stro­
nie Bosforu leżącego, skoczył z kaiku w morze i 
zniknął — nie zdaje się prawdopodobnem, aby uto­
nął. Ciała utopione wyrzuca Bosfor, a ciągle jedna­
kowe prądy wody wyrzucają je na też same i do­
brze znane miejsca. Policya która wie o tem , po­
szukiwała ciała Dżafera, lecz już 12 dni minęło a 
wcale go nie znaleziono. Niektórzy utrzymują, iż 
Dżefer pasza skoczywszy w morze a umiejąc wy­
bornie pływać, dostał się na przepływający statek 
grecki i pojechał do wyspy Syry. (Inny korespon 
dent podaje to za rzecz pewną i opisuje nawet 
wszystkie szczegóły jak wyskoczył z kaiku, jak 
schwytany za suknię przez pilnującego żołnierza, 
zrzucił takową a uwolniwszy się z niej, płynął szyb­
ko dalćj i wśród  ̂ciemności nocnych wkrótce zni-

Dzisiaj około godziny 6ój wieczorem zajaśniała znów na 
widnokręku zorza północna i dotychczas (godzina 7a) jest wi­
doczną. Słnp światła czerwonego wytryskał na krańcu widno­
kręgu w stronie polndniowo-zachodnićj a wznosząc się ku ze­
nitowi, coraz się rozszerzał; następnie jakby odblask tego słu­
pa, ciągnął się przez nieboskłon ku wschodowi niejednostajny 
pas czerwonawy, podobny do łnny, miejscami jaskrawszy, miej­
scami bledszy. W  roku bieżącym ukazuje się już  po raz czwar­
ty czy piąty to światło magnetyczne zorzą północną zwane.

polityczny.
D eptsto M w ra /lc zn e .

P a r y ż  12 września. Cesarz Napoleon będąo 
w Bordeaux, w odpowiedzi na przemowę arcybi­
skupa, naganił zręcznie, jakkolwiek niedwuznacznie 
ostatnie manife9tacye duchowieństwa francuskiego 
w sprawia Legacyj; wyraził się z uszanowaniem 
dla Papieża, a zarazem objawił, jak żywo go zaj­
muje sprawa Stolicy apostolskiój; wszasże dodał, 
żo wclncść i niepodległość Włoch bynajmniój nie 
etoi w sprzeczności z doczesną władzą papieską, 
a zajęcie Rzymu nie może być przedłużane na 
czas nieograniczony. L’ Uniters dostał ostrzeżenie.

.  ,  . ------------ -  .        I -,1  * • 1 ---------- .   U U U I J C U  f f S I U l C G  Z U 1 -

1 » j ? 70J a dla zasłonienia wszelkich ważnych ■ fc„ąi z 0CjU żołnierzy i wioślarzy kaiku, który go 
zakładów europejskich zostających pod opieką p0- J  przewoził. P. R- Cz.).
słów. Najmniejszy rabunek 1 łupiestwo miało być! „Mnóstwo obiega tu codziennie pogłosek, naza- 
surowo i natychmiast karane. Lecz czyż można za- j jutrz zaprzeczanych. Między innemi mówią, o pa- 
ręczyć, ze Szeik-Achmet, Bekir Eflendi, Dżefer-pa- rowcach, które zabierają więźniów w Kuleli i wy- 
sza i inni naczelnicy spiskowych mieliby dość siły wożą ich na morze Czarne, aby ich tam wrzucić 
i wpływu, aby powstrzymać fanatyczne stronnictwo; w odmęt fal; mówią o rozstrzelaniach w Kuleli- 
ludności muzułmańskićj ? A przypuszczając to nawet, o odmówieniu przysięgi pm z  jtd. •
C h o ć  j f i S l  t o  ł*TQf*r» « n n 4 n l i » A  i  (1  TI fi IW ln rl}oV \T T  1 I n n .  ł  v p h  U r i  n 1 I  I • I i t

y-v. L ^ l .  « "  j / i v  i i . i a v j  v  w , ,v “  D U »  IU I Cj JTUAUlal*

- A , ro,na niebezpieczna projektu spiskowych, cie wnioskowano. Mówiono, że naradę tę spowo- 
ktorćj groznosć czuli dobrze ci, którzy choć raz dował gpisek, co jest prawdopodobne, i że w prze­
widzieli rewolucję turecką. Na uwagi w tym wzglę-j widywaniu istotnego wybuchu, statki wojenne fran- 
dzie odpowiadano, iż ludzie mający wpływ i zna cuskio i angielskie zbliżą się do Caro<rrodu i będą 
czemą na prowincyi, byliby natymiast wezwani do gotowe wpłynąć w Dardanele na pierwsze wezwa- 
objęcia tam w adzy; lecz czyż Indzie ci, którymi J nie telegrafem.*
rozporządzano bez ich wiedzy, przyjęliby trudne po -; — .. "..... —
słaDnictwo, lub czyż przyjąwszy zdołaliby powstrzy-( P £ ro m k n  m te ja c o w *  j K a g T a n ic z n * .
mać i zazegnać fanatyzm ludności muzułmańskićj? ; K raków  12 października, w  d. i 0 b . m, na ZWyczajnćm
w  podobnym razio nietylko wątpię O przytomno- j miesięcznóm posiedzeniu oddziału nauk przyrodniczych i lekar- 
Ści U®5,1® ,.„ych «Órzy dzisiaj Żałują, iż spisek się i Skich c. k. Towarzystwa nauk. krak., przewodniczący w tymże 
nie ud&h am nawet wątpię czy mieliby energię bro- \ Oddziale prof. Dr. Majer nadmienił naprzód, że wypadki po- 
nić się- fa iace poselstw francuskiego, angielskiego,; szukiwań pod względem dostrzegania wielkości przedmiotów 
rosyjskiego lia., nie wystarczyłyby dla zasłonienia1 Widzianych, wyłożone przez niego na posiedzeniu czerwcowćm, 
tłumów szukających w nich schronienia. « (znalazły od tego czasu poparcie w rozprawie prof. Panama, 

.Uwagi tą uzasadnione J.asuwały się szczególmój ; zamieszczonej w Archiwie oftalmologicznóm berlińskióm. Nastę-
ludziom znającym dobrze Turcyę i obiegały w świę­
cie dyplomatycznym. (Przeto korespondent paryskićj 
Pressy, który zrazu usiłował przekonać, iż gdy na­
czelnicy 9Pi*ko^ i dalekimi byli od fanatyzmu, spi­
sek nie dotknąłby tego ognia i nie miał w sobie 
nic niebezpiecznego dla chrześcian, zbija dzis sam 
swoje twierdzenia i widzi, że przy wszelkiem usi­
łowaniu w cetQ odrodzenia i podniesienia Turcyi 
jako państwa muzułmańskiego, fanatyzm religijny, 
będący jego musiałby być poruszony, oraz 
przyznaje jakiem niebezpieczeństwem groził Chrze- 

•Coraz gorszy stan finansowy, ciążący na wszy- 1 ścianom. Potwierdza więc nasze uwagi kilkakrotnie

pnie dla okazania, o ile rozwinięte poprzednio zasady zgadzają 
się z doświadczeniem, zistósował je  do wyjaśnienia szczegóło­
wych przypadków, które dla łatwiejszego poglądu odniósł do
następujących rodzajów: i )  Dostrzeganie wielkości jako fnnk- p ^ d s t a w i o n ^ j a k o  U k io h  6&s e n a to r ó w  
cva ndlAo-łndri: 2} lako fnnto™  n't ~ r  . a 8 ia w  0 _ J. °. .  j  m r

Pogłoski krążące o podpisaniu traktatu w Zii- 
rich nie potwierdziły się dotąd. Krążyły cne w P a­
ryżu, ztamtąd d rstsły  się i do W iednia; dzien- 
n k i wiedeńskie mówią dziś o nich jak o rzeczy 
nowój.

Dzienniki petersburskie do 5 t. m. sięgające, 
opisują podróż Cesarza Aleksandra, lecz opis ten 
doprowadź: ją  dopiero do wyjazdu monarchy z Char­
kowa w d. 28 z. m. Jcdynemi ważni: jazemi wy­
padkami w czasia tój podróży Cesarza, który ja ­
dą 3 przez Moskwę, Orzeł, Kurek i Tułę, zwie­
dzając po drodie zakłady wojskowe, oraz prze­
glądając wojska, przybył 27 z. m. do Czugujewa 
w charkowskiój gubernii — było stawienie prred 
Cesarza w dniu tym Szamyla, przywiezionego do 
Czugujewa, a następnie przegląd 4tój i 6 tój dywi- 
zyi lekkiój jazdy na równinach pod Czugujewem 
zgromadzonych. Zresztą dzienniki rosyjskie zapeł­
nione są raportami namiestnika Kaukazu o osta­
tnich walkach na Kaukazie, z których ważniejsze 
podaliśmy i podamy, oraz mnóstwem reskryptów 
cesarskich, nadających różne godności i ordery 
wysokim dygnitarzem. Pszczoła północna donosi, 
że jenerał-pnbernator wschodniój Syberyi hr. M u- 
rawiew Amurski popłynął na parowcu „Ameryka* 
ao Japonii w szczególnym poselstwie.

Wszystkie listy z Carogrodu z oetatnićj poczty 
mówią ciągle jeszcze prawie wyłąoznie o wielkim 
Spisku wykrytym w Turcyi i badsriu  spiskowych. 
Dilszo pod tym względem szczegóły podajemy 
w yiij  pod oddziałem „Turcya.* Komisya śledcza 
już skończyła swą pracę i przedstawiła jój wypa­
dek sułtanowi, lecz wyrek jeszote nie zapadł. Cało 
ministeryum in grem io, pr*eciwko którem u, jak 
wiadomo, głównie zwrócony był spisek, przedsta- 
w iło sułtanowi konieczność turowego ukarania spi­
skowych; jest jednsk liczna p trtya  doradzająca suł­
tanowi łaskawość i wzgląd na to, że spiskowi mieli 
dobro kraju na ci ln. Pod tym względem toczy sie 
nawet polemika między urzędowym Journal dc 
Constantinople r.idzącym surowość i Presse d'0- 
rient która doradza łaskawość. Gdy jedaąk nietyl­
ko śledztwo looz i wyrok zdaje się być w rękaoh 
ministrów, którzy owładnęli przestraszonym sułta­
nem, spiskowi nie powinni się spodziewać przeba­
czenia, albowiem ministrowie których spiskowi o 
zgubę kraju obwiniają i zrzucić chcieli, są tu sę­
dziami w a własnój sprawie, n przeto według na­
szego przysłowia: sprawa,wójta a wójt sędzią. Mi­
mo odkrycia spisku i uwięzienia jego naczelników, 
obawiają się jeszcze wybuchu, gdyż nicukonten- 
towznie z rządu powszechne a spisek szeroko bvł 
ro-gałęzlcny i według rządowego Imparcial de 
Smyrnę, 50,000 osób n>leż?ło do spisku.

Doniesienia z Belgradu i z Kragujewacz mó­
wią o dłlszych posiedzeniach sejmu serbskiego. 
Na posiedzenie w dniu 3 t.m . przybył ks. Miłosz 
i os3b:ście przedstawił wniosek, aieby upoważnio­
no rząd do ściągnięć a do kasy sum znajdujących 
się przy r.żoych  zakładach i władzach (podobno 
i przy monasterach), a wniosek ten został jedno­
myślnie przyjęty. Następnie kilku deputowanych 
przedstawiło, ażeby rezydencyę rządu przenieść 
z Belgradu do Kragujewacz; rozpocięły się nad 
tym wnioskiem parogodzinne rozprawy, a w koń- 
cu gdy prezes wezwał reprezentantów wszystkioh 
o&ręgów do głosowania, 10  okręgów oświadczyło 
8ię za przeniesieniem, 7 za pozostawieniem tój rze­
czy do rozstrzygnięcia ks. Miłoszowi. Na posie­
dzeniu w dniu 4 t. m. znów roztrząsano pyt»nie
względem pensyi duchowieństwa, jego reprezen-
tacyi i t. d . , a gdy duchowieństwo z postanowie­
nia skupczyny w tym względzie nie jest zadowol- 
nione, podało swoją protestacyę do protokółu. 
Następnie jednomyślnością zawotowano ważne po ­
stanowienie, ażeby deputowani z każdego okręgu 
wskazali tych urzędników, którzy nia zasługują na 
zaufanie narodu, i aby stósownie de tych podań 
sporządzono spis urzędników, którzy winni być
z urzędu oddaleni jako niegodni słudzy narodu.

. . . . . .  .  1 5 0

cya odległości; 2) jako fankcya kąta optycznego; 3 ) jako j ^ " ^ ' a z y c h n i ż s z y c h  urzędników, 
funkeya o b o j g a ;  4 )  Złudzeń,a pod wzgl,dem wielkość, b ie ż n e j  yp J rozorne i dziś nas t ie  doszły  iuż to 
od stdsowania odległości jednego przedmiotu do innych rdwno- f r z e o ;  w  t y m  tygodniu !

cześnie widzianych; 5) Złudzenia w skutku wpływu, jaki wiel- --------------
kości widoków w pewnym związku z sobą zostających wywie­
rają na siebie (logika w złudzeniach); 6) Złudzenia co do wiel­
kości wątpliwego początku (różnica w dostrzeganiu wymiarów 
poziomych i pionowych, przypadki chorobowe itd.)

A .jk m i  R ed ak to r odpow ied ra iry .



CZAS z Czwartku 13 Października 1859.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy. dH tS^JSutS,
(w  walucie austryackiej). *

H r a f c ń w  12 paźlziernika
Banknoty polskie i s  100 złr. now, 
Ruble okręcikowe agio.
Talary pruskie sa 150 złr.
Srebro nowe.........................
Pó/imperyały rosyjskie . . 
Napoieondory 20-fr. . .  . .
Dukaty holenderskie walne.

„ austryackfe . . . .
Listy nastawne galicyjskie s  kuponami. 
Obligacje indemn. i  kupon. . . . 
Pożyozka narodowa s r. 1054. . . 
Akoyo kolei galloyjskidj sa sztukę . 
Listy sastawne polskie i  kuponami.

żądaj, płacę
. złp. 382 376

10 7
821 81 i

. i ł r . 121 119
9 85 9 65
9 70 9 50
5 65 5 55
5 75 5 65

64 — 83 —
75 — 74 -
78 50 77 50
65 — 62 -

. złp- 100 99
W i e d e ń  12 października (telegraf.)

Augsburg 100 stroń.  .....................................
Hamburg 100 Marków  .......................
Lonuyn 10 L. . . .  .....................................
Pary! 106 fr a n k ó w .........................................
Dukat
5% Metaliki.

ii'- ■
f i .Losy r. 1834.....................................,  .............................

" ,  1854....................................
Pożyozka narodowa . . . . . . .
Obligaoye indemn. gelio.....................
Akoye Bankowe. •  .....................

_ kolei półnoondj.....................
kredytu ruchomego . . . .  

* kolei francusko austryaękiój
L w ó w  10 października.

Dukat holenderski...............................
„ austryaeki . . . . . . . .

Półim peryat rosyjski...........................
Rubel r o sy jsk i.................................
Talar pruski  .........................
Pięciozłotówka p o lska .....................
Listy sastawne galio. bes kupon. .
Oblfg. Indemn. bes knpon..................
Polyoska narodowa bes kupon. . .

W a r s z a w a  8 października.
Pótimperyaty.................................................. nikli
ObligJ skarbowe . . . . . . . . . . .  u

kupon . . . . . . . . . . .
Listy nastawne III o k r e s u ....................... rubli

k u p on ..................... ....

W r o c l a w  8 października.
Banknoty austryuokie w mon. konw...............

,  w mon. nowój. . . .
Polskie bilety bankowe  .....................

,  listy sastawne,......................................
Poznańskie listy zastawne 4 % .....................

,  a s  • . . « •
Oblig. kolei krak.-s*lą*k. . . . .  . . . .

u l .
104

91
121

47
5

72
64
58

340
117]
110

77
72

889
1813

205
263

o
10

25
80
75

łasztów 780, żyta 
grooliu 35.

' * korz w&rsz
Płacono za łasz t wagi holi. Gnid. prus. wagi Pol-Kłp s r '_ lłp  s /
Pszenica od 127 do 131 od 397 do 440 239-247 32 25 36 15

_  132 — 134 — 416 -  440 249-252 34 15 36 15
— 135 — 138 — 465 — 485 254-260 38 10 40 5

Żyto . . — -------  130 — 170 — 285 246 24 2 25 10
Jeozm ień- 100 — 116 -  204 — 306 187-219 18 6 27 5
Groch . . . ----------------  300 — 330 — 26 23 29 13

Toruń przebyło łasztów pszenicy 448j ,  żyta 103, groohu 
12, rzepaku 8, belek dębowyoh 1,212, sosnowy oh 19,035, ou- 
kru oentnarów 300. _ . .

Y f  npłynionym miesiącu z portu gdańskiego wywieziono 
morzem pszonioy łasztów 3,278, żyta 2.265, jęczmienia 220, 
ówsa 95, grochu 246, rzepaku 3i8.

K u rt mamian: Londyn 19TJ. — Amsterdam 101. — Ham­
burg 44?. — Paryż—. Warszawa —. . „

Alexander Makowski »t Corny.

50
25

5 70 
5 73 
9 87 
1 89 
1 86

82 40 
72 72
78 33

5 63 
5 68 
9 73 
1 55 
1 82

81 85 
72 7 
77 58

92 16 

14 75

5 58

W

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

Na ta rg o w ic y  fuH icm nej w  K ra k o w ie  w  tru cch  gatunkach

(W  walucie nowój anstryaokiói.)
1. Gatunku 11. Gatunku 1111. Gatunku

Wyszczególnienie 
produktów

Mierz, w p«*en. zim 
B pszen. jarój .
„ żyta . . . .
„ jęczmienia .
„ owsa • • •
„ grochu . . •
„ jagieł . • •
„ fasoli. . • •
„ tatarki • • •
B prosa . • •

raepftko ®im*
l  O letn-* ziemniak, now. 

Cent. w. siana ,
„ słomy • • 

funt mięsa wołowego 
„ ,  a drobnego .

„ polędw. woł, 
Spirytusu gam. naw. 

mas.2hal. H 1J 8dl 
■ opł. na 90* Trales 

Okowity na 82° *
Masła ówież. garniec 

mający f. 6 łót. 17; 
Drożdży wanienka 

z piwa maroowego 
dto „ dubeltowego 
łaj kurzych kopa 
Miarka czyli % meoy 
Kaszy jęezmiennój. 

b ozęstochowsk,
■ pszenloznój.
b perłowój. . 
b tatarozan. oałó 
« dto tupanó,

Pęoaku . 
Maki ztfaki z pod krupek 

9 tataroianej. .

do od do I od do

zł o. zł 0. z* 0. z* o. |z t 0. z 1 c .

3 88 4I— 3 25 ó 75 — — — —
_ _ - — — — — — — — —

2 30 2 28 2 25 2 29 — — — —
_ _ 2 25 — — 2 — — — — —
__ _ 1 37i — — 1 30 — — — —
3 15 3 45 2 75 2 90 — — — mer

4 _ 4 10 3 20 3 50 — — — —

3 50 4 — 3 3 45 — — — ---
__ _ 1 50 — 1 40 — — — --
-- — 2 — — — 1 80 — — — —
— — — — — — — — — — —

_ _ — 90 — — — 80 — — — —
— — 1 20

70
— — — — — — —

-- — — 15J — — — — — — — —
-- — — 13 — — — — — — — --
— — — 18

~

3 _ _ _ _ _ — _ — --
— — 2 — — — — — — — —

90 3 25 2 70 2 80 — — — —

_ _ 1 25 — — — — — — — —
_ _ 1 —- — — — — — — — --
— — — 45 — — — 90 — — — --

40 _ 421 _ 30* — 35 __ 47 — 20
1 35 1 50 — — 1 25 — — — —

_ _ _ 85 — — — 80 — — — —
1 12 1 25 - 95 1 — — — — —

— — — 75 — — — — — — —

_ ___ _ 60 — _ — 50 — — — —
_ _ -- 45 — — — — — — — —
— — -- 25 — — — 50 — — —

Poolągl onobowo na kolajitoh żelaanyoh
od Igo  Slerpria 1859 r.

O d c h o d z ą :
Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia 3 liro- 

ciawia 7 rano; 3 .4 5  p opołud . = : do 0;.tra­
wy (przez Bcgumin (O derberg) do Pt us) 
9. 45 rano z z  do Rzeszowa 5 .4 9  rano; 10. 
30 rano- ~  do Wieliczki 11 raso.

Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
Szczahowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu 

dniu; 7. 56 wieczór, 
t Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudni.; 3. 10 

popołudniu.
P r z y c h o d z ę :  

do Krakowa t  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano! 
5. 27 wieczór =  1 Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) 1 Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór =  
z Wieliczki 6. 45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

NAKŁADEM LITOGRAFII „CZASU“
w y szed ł i jest do  nabycia portret

Księcia LEONA SAPIEHY
Założyciela Kolei żelaznej galicyjskiej Arcyksięcia Karola Ludwika.

Rysowany z natury i litografowany przez

M A K S Y M I L I A N A  F A J A N S A ,  

jpĘf^Cena egzemplarza in folio minor, na papierze 
chińskim złl*. 2 wal. austr. (82.3-3-10)

Ma-
is żo -  

W łady

P riyjechałi od 11 do 12 października.
HOTEL P0LLERA. Dembiński Karol ob. z Polski. Horner 

Eerd. kup. z Warszawy. Józef Ludw. Gran Dr med. z W o- 
Krsus Frano. przedsiębiorca z Rosyi. Mysłowski Feliks ob. 
ze Lwowa. Rudinger* Ludwik Dr prawa, PietruBki Oktawian 
radca są d , Mehoffer Antoni radca dworu z żona z Wiednia. 
Sanocki Antoni Dr med., Chrzaszczyński Feliks komis, fioan. 
z Chrzanowa. Kohlhanpt Jan fabr., Ochoeki Kalist wł. dóbr, 
May Andrzój profes. gim n, Jahl Alojzy Dr med., Wikior Pa­
weł ksiądz z Galioyi. Bert. Bernatowicz ob. z żonę z Karls­
badu. Boguszowa Józefa ob. z synem z Częstochowy. Zapal- 
ski Józef wł. dóbr z żonę z Węgrzynowio. Vetter Edward 
k u n . ,  Sohimmelpfennig Gustaw oficer pruski z Prus. Rychli 
o k i  P r a n o .  w ł. dóbr z córką n W i lo a ś j  W o l i .  S a n o c k i  
teusz n a c z o ln ik  z D e m b io y . M e y s n c r  W a c ł a w  w
nę z Bochni. Sohott Ferd. u ri. kepalń z Jaworz 
sław  Szymanowski ob. z Baranowa. _

Wyjechali: Wiktor Paweł ksiądz do Krzeszowic. Pietru- 
skf Oktawian rad. sad., Sehimmelpfcnig Gustaw oflo. pruski, 
Mehoffer Antoni radca dworu z żonę, Czerwy Franc, ofleyał 
wojsk., Mysłowski Feliks, Ochocki Kalist wł. dóbr doj^wo- 
wa. Vetter Edw. kup. do Wrocławia. Szellgowski Franc, plen. 
do Zatora. Zapalski Józef wł. dóbr z żonę do Węgrzynowio. 
Krans Frano. przedsięb. do Hą^gi. Kohlhanpt Jan fabr., Ber­
natowicz Wład. obyw. z żonę do Rosyi. Horn, r Ferd. pryw. 
do Polski. Hosoh Ford. z żonę i córkę dr Grybowa. Broni­
sław hr. Stadnicki wł, dóbr z fam. do Babio, Schoepp Fer­
dynand wojażer do BielBka. Lipińscy Karol i Gustaw ob. do 
Drezna. Marya hr. Rejowa wł. dóbr z córkę do Widełki.

HOTEL ROSYJSKI. Pulcherya Popow żona konsula, M. 
Schwarzwald kupiec, Teresa Knapowa żona nrz., Frano. Zy­
gmund pryw., Jan Budyński nrz. z Wiednia. Karol Sohrott 
orz. kolei z Dębicy. Marya Koszutska, Bronisław Podczaski, 
Konstanoya hr. Załuska, Józefa Olszewska, Franc, bar. .Le- 
wartewski właś. dóbr z Polski. Aleks. Gorajski w łaś. dóbr

Wyjechali: Pulcherya Popowa żona konsula do Jass. M. 
Schwarzwald kzp. do Czerniowio. Karol Sohrott nrz. kolei do 
Dębicy. Aleks. Zaleski obyw. do Wiednia. Karol Sohmid ok. 
naoz. pow. do Rzeszowa. Karol Dembiński ob. do Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Łętowski Józef wł. dóbr z Króle­
stwa Polskiego. Bobrownfoka Józefa wlaóo. dóbr z Jaworża. 
Kiernioki Konstanty właś. dóbr, Józef Perkowski ob. z F ry­
sztaku. A. Woloheim knp. z Mysłowic.

Wyjechali: Lwai Henr. dyr. ass. dc Lwowa.
HOTEL SASKI. Tomasz Slrzyżowski z fam.; Łukasz Dęb­

ski Teofil Borzęcki z żonę, Roman Knciński, Piotr Romisze- 
wski, Józsf Nitkowski ob z Polski.
Mnrya Brzeska, Józefa Woźniakowska z córkę, Ludwik Gro­
chowski, W ład. Koskowski, W ład. Miałoszewski, Wincenty 
Bogatko’ Wincenty Piętkowski, Zygmunt Hnmnicki w ł. dóbr 
do Polski.

• M A S A  
ś k s o k n e i m ;

na wzmocnienie wfosów.
Przewyższający w s z e l k i e  dot^d używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 

też i przyjemność.
Już po trzeclidniowem nacieraniu włosów za po­

mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza różnienie 
włosów i nadaje im miękkość i p o ły sk  jedwabisty. 
W  urządzeniu tego środka uważano na skład che­
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię­
dzy częściami pobudzającemi i wzmacniającemu

Jedynie p r a w d z i w y  ten ś r o d e k  urządza się 
w fabryce (5-17-25)

A. Moras & Comp. w Kolonii,
Główny skład

w Aptece pod „ B a r a n k i e m "
W. M olędzińskiego  w Krakowie.

Cena 1 flaszki 1 z łr .  2 5  nkr. — 
Z  opakowaniem do przesyłki 1  złr. 5 0  nkr. 
waluty austr.

W ;
dnin lly m  październiku r. b. skłsdzio- 

no s r e b r n ą  ł y ż k ę  z cyfrę: „C.
 M. B. d. 25 Dec. 1815.“ — Gdyby kto

niój miał jakę wiadomość, raczy udzielić ję  w Restanraoyi 
Latkowskiego przy ulicy Ssorokiój (848-1)

Nowa pracownia Kotlarska
przeniesioną została z ulicy Brackićj na ulicę ś. Jana 
pod L. 261/493 G. IX, w którćj przyjmują się do ro­
boty Naczynia kuchenne, oraz fabryczne, gorzelniane 
i wojskowe, odstępując 5% od wszystkich cen fabry­
cznych. (847-1-6) Franciszek Pierzchalski.

B. SiNDIfi
przy ulicy Gr odzk i e j

w domu p. S ch w arza  poleca swój nowo jak n a jo b f io ić j 
zaopatrzony SKŁAD wszelkiego gatnnkn

tudzież Z e g a r k ó w  k i e s z o n k o w y c h
[909] najsłynniejszych fabryk." H Q  (4-6 )

W SŁUPCU nad Wisłą
w Cyrkule Tarnowsk m, mil trzy od kolei są

dwa Buhaje
czystćj rasy Holenderskiej trzech-Ietnie do sprzedania 

|  [840] za bardzo pomiernę cezę. (2 -3 )

(828)

Delegowani obywatele: Radzca Magistratu:
Ł o s iń s k i .

Komisarz targowy: J e z ie r s k i.
Adjunkt: B u k o w sk i, 

n d & ń s k  8 paźdiiernika. Gpłyniony tydzień w pierwszój 
onlnwie bv* dżdżysty a w ostatniój bardzo pogodny.

<lżv« lenie, o którem w ostatniem sprawozdaniu donieśliśmy, 
tar/ach a n g i e l s k i c h  nietylko s i ę  utrzymało, ale nawet oe- 
„ f  do 2 szyi. M  kw‘ r,e" e Pr*ybrały i tranzakeye szcze-

resa się ożywiły a rezerwa mąki w Paryłn łm iyfa gI? do
12,60U oentnarów. ,

W Holandyi Belgii i Hamburgu, targi anoiowe po rosną­
cych cenaoh byty czynno.

Na naszćj 
do kopna; a  ____ „
przybrały, to jest dwa razy tyle ■■ -  - .  r • — 
góle był łatwy, i na wszystkie gatunki P»* kunoów
żej Jak ze śpiohrzów, ckętnyoh można było sna P w.
2  żytem interes, były trudniejsze, a n o t o w a n i a  chwiejęoe s.j 
,  2 i6  podniosło się w ciągu tygodnia do 28U l 
k o ń c o w i  zeszło na 270. Wyjątkowie tylko za małe krajowe 
partye nostepowano 276 guld. ___________
■ ~~w  Urukarui „C Z A SU "

a; a eeny od n a j n  ższego stopnia liozęc, do 40  guld. 
y , to jest dwa razy tyle 0 0 ŵ A n g l i ° ^ t  w

I f l s e r a i y .

P IS A R Z E
Banku pobożnego

w Krakowie.
Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od za­

stawu Lichtarzy para, Grabek sześć Próby 11% , Wtów 58 
ważące, dnia 29 grudnia 1855 roku do Nr. 9 pod hterę E. 
w Banku pobożnym zastawionego, wodług oświadczenia zgła­
szającej się o wykupno jego osoby, kartka czyli rewers ban­
kowy zaginąć miał, — przeto wzywają wszystkich interes 
w tem mieć mogących- aby 8 wykupno zastawu tego, najda­
lej do dnia Igo listopada r.b. zgłosili się, gdyż w razie nie- 
zcłoszenia sio, fant rzoezony osobie zgłaszajęcćj się, pe tym 
upływie oznaczonego oiasa niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 9 września 1859 r. (845-3)
Ksiądz M. Tylkowski.__________ Stachowicz P. K. B. P.

LEON FEINTUGH (2-3)

w  Krakowie w Rynku głównym pod l .  334
p r z y  w c h o d z i e  w  u l i c ę  G r o d z k ą

poleca swój świeżo przez osobiste zakupy w Wiedniu, Lipsku i Paryżu zaopatrzony

Wielki Skład Towarów galanteryjnych ^ i f
Między innemi zaassortował swój handel w następujące artykuły, jakoto :

Dobroczynne ofiary
dla o c i e m n i a ł y c h  Grudzińskich wpłynęły 
od W. Z. złr. 2 , -  S. F- &, — L. W. z 
złr. 1, — L. K. 60 kr. "  “ ~  "
nice oliwy do świecenia.

Nadywycząj wielki wybór przedmiotów stolarszczy- 
zny galanteryjnej, jako to: skrzyneczki i kasetki 
na cygara, na herbatę, na rękawiczki, na bijou- 
terye, na perfumy, z drzewa różanego, palisan­
drowego i innych, nie obijane i bogato złoco­
nym bronzem obijane.

Rozmaite wyroby z  prawdziwego bronzu złocone i 
oxydowane, z żelaza i argent plaquee w w ię­
kszych i mniejszych sztukach tak do użytku ja- 
kotóż i do ozdoby tak zwane petits riens. 

Rękawiczki skórkowa pragskie w najlepszym ga­
tunku i zimowe.

Lorynetki teatralne większe i duchesse, pince nez, 
okulary etc.

Brzytwy prawdziwe Army razor,fscyzoryki, noże i 
widelce, nożyczki angielskiego wyrobu etc. etc. 

Termometry gorzelniane i pokojowe.
Lampy do oleju w  wielkim wyborze z najlepszój 

fabryki z zaręczeniem doskonałości.
Bijouterye w najnowszym gaście z prawdziwego 

srebra, double d’ore, z prawdziwych bursztynów, 
karniolu etc. jakoto: Branzoletki, Broszki, Spin­
ki, Guziczki, Aliansy, Szpilki dla mężczyzn i 
dam etc.

Krynoliny gotowe wszelorakie i do prania, stalki 
prawdziwe angielskie do krynolin po cenach bar­
dzo zniżonych.

Skarpetki płócienne bardzo praktyczne tudzież poń­
czochy i skarpetki zwyczajne.

Oprócz tych towarów utrzymuje w swym składzie 
w i e l k i  w y b ó r  p r a e r o r f i c z n y c h  / .a b a w e k  * lla  ( lz t e c l .

i wiele innych artykułów, jaho to: wstążki gładkie i w deseń, obszycia rozmaite dla damskich i męzkich robót krawieckich' 
guziki, tarletany tiule od najwęższych do najszerszych, koronki imitowane i prawdziwe, eseniowano, tiule i mule na rękawki 
dla dam, potrzeby szmuklerskio do obszycia sukien i odziewadeł, towary stalowe i a onowe. Wyroby z bronzu i żelaza, pa­
pier m achć, drzewa, porcelany, serwisy do herbaty i kawy, figurki etc. etc. Wszelkie potrzeby do pisania i bardzo wiele in- 

j nych towarów jeszcze.
Dziękując Szanownćj u mme kupującój Publiczności za dotychczasowe we mnie pokładane zaufanie, zaręczam, iż nadal 

mem staraniem będzie, prze2 utrzymanie przyjętćj zasady f e o n te n to w a n ia  s ię  j a k  n a j m n i e j s z y m  z y s k ie m ,  każdeg0

(
kupującego przy bardzo umiarkowanych a stałych cenach zadowolnić.

L e o n  F e in łu c h  w Krakowie w Rynku Głównym. 

S P O S T R Z E Ż E N I  A M E T E O R O L O G I C Z N E .

Kufry męskie, damskie i ręczne z skór prawdziwych 
juchtowych i innych.

Torby (Sacs de voyages) skórzane, dywanowe z u- 
rządzeniem bez i do zamykania, od najmniejszych 
do największych, jakotćż Torby z kuferkami.

Necessery i Toaletki z urządzeniem i bez, męskie i 
damskie (Trousse de voyage), paryskie i krajowe 
w  cenie od 1 złr. do 25 złr.

Necesserki rozmaite do robót damskich.
Pularesy, Portejeuileś, Portmonetki, sakiewki i ró­

żne torbeczki na pieniądze.
Cygarówki od bardzo eleganckich do zwyczajnych 

praktycznych i tanich.
Cygarniczki piankowe i bursztynowe w  wielkim wy­

borze, tudzież Cybuchy (Antybki) i Stambułki.
S z a l e  prawdziwe czysto wełniane (Plaids), rze­

mienie do tychże, 9zale niniejsze tak zwane 
(Cachez-nez).

Krawatki i Echarpy W wielkim wyborze.
Kapelusze męskie jedwabne i składane, czapki je­

sienne i futrzane.
Parasole i Parasolki damskie (En tout cas).
Kalosze gumiane prawdziwe amerykańskie, tudzież 

Pantofle w  rozmaitym guście.
Purfumerye paryskie i angielskie, mydlą, pomady, 

fixatoary, Extrait triple, Vinsigre de Toillete etc.
Woda kolońska od Je*n Maria Farina w  Kolonii 

z zaręczeniem prawdziwości, w rozmaitych bu­
telkach i oplatanych

J. F.

na moje rooe: 
"złr. 5, — B- M. 

deklaraoyę na gar-

wys. bar. 
w 11*. par 

pny  
O* fUatw.

itan olap- 
peńln*

lUaamwra

wilgot*.
powiztrza
wiglfńa*

Kraków 42 października , .
(848-6) Dr. Jakubowski Madej-

330'“ 61 
330 68 
330 60

93
96

100

klam ek  
I M(i|pala wfatra

wzohodal złaby
» ”

etan
h u b a

pogoda ■ ohmurami

Bjawltka
aapcwietTns*

M g ł a

■miana alepl* 
w oiągn dni*

*d

4- 0*9 + »
Rz$dzca Drukarni, Antoni Rother


